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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Poniedziałek dnia 18 Marca v. s. 1829 Roku.

W  l A D O M O s c i  K r a j o w e .

Sankt-Petersburg dnia 5 marca.
(z Gazety Sankt petersburskiej).

Ваія 16 lulego , J ego C esarska  W ysokość , 
W ielki XiĄŻjg J egomość M ichał P aw łow icz  , w 
pożądanem zdrowiu raczył przejechać przez mia
sto, S iary  Konstantynów, traktem do Tulczyna.

— Wyjechali z tuteyszey stolicy posłańcy 
Chana Kochańskiego Sadur -JLamaldar- Tursun - 
Choza-N dizachozin  i D ugaguj- Adzi~ M u r kurhan• 
tM a m et-K osy то w, z orszakiem.

— D. i 3 t. m. umarł w K ałudze , radca tay- 
ny i kaw aler , J. A . JSielediński-Mielecki] , w 70 
roku wieku swego Opłakują go zarówno bliżsi 
krew ni, jak wszyscy, którzy umieją cenić zasłu
gi tego znakomitego męża stanu i w ogólności rzad
kie przymioty serca i umysłu. Od roku 1826 żył 
on w K ałudze  u córki swojey, Xiężney A . J u . 
Oboleńskiey, którey życie, w dzień po zgonie czci
godnego jey oyca , przecięła, ku powszechnemu 
zasmuceniu, mocna 1 niedługo trwająca gorączka.

Dzisia zrana o godzinie 1 itey, odprawiło się 
\v kościele katolickim farnym tuteyszey stolicy, u- 
roczyste nabożeństwo żałobne , za duszę J. S. Pa
pieża Leona K I I ,  Przenaywielebnieyszy Biskup 
koadjutor z dworna Biskupami i Klerem, celebro
wał pontyfikalnie. Mszą rekwialną Mozzarta wy
konywali śpiewacy dworu. Ciało dyplomatyczne 

wielka liczba osób znakomitych znaydowały się 
na tym obchodzie. {J. d. S . P .}.

W i a d o m o ś c i  o d  W o y s k a  d z i a ł a j ą c e g o .
( J o u r n a l  d ’O d e s s a ) .

Urzędowe Doniesienie z T T arny .
— Dnia 21 lutego. —

Dnia iggo, woyska nasze spaliły cały oboz 
turecki, który był nad rzeką Kam czygiem . Dnia 
18 przodowe poczty doniosły, że rzeka Karnczyk  
rozlała, i że dla tego Turcy, opuściwszy ten oboz, 
cofnęli się do Derwisz-Kioj. Nazajutrz, dnia 19 
/-rana, wysłany był podpułkownik Kuteynikow , 
z 3oią Kozaków, dla przekonania się o tey wia
domości i spaleń u obozu. O południu przybył on 
nad Kam czyk , posłał kilku Kozaków wpław na 
prawy brzeg z ogniem. Skutkiem tego, wszystkie 
stojące namioty i nadto mnóztwo ich jeszcze zło- 
onych we czterech wielkich szopach, zostały spa

lone. Turcy, dym postrzegłszy, przybiegli ku 
szopom, ale nic juz uratować nie mogli. Z Odessy 
vvięle statków przybyło i w niczein nie mamy 
niedostatku.

— D nia  26 lutego. — 
Kontr-admirał K um ani, donosi pod 21 lute-

ł?o, Panu Jenerałowi piechoty, Rolowi, że on z po
duczoną mu eskądrą i woyskiem do wylądowania 
przeznączonem przybył dnia i5go pod miasto Si- 
zopolis: bombardował je tegoż dnia i noc całą, a 
dnia 16 miasto opanował; przyczem wzięty dwu- 
bunczuczny basza ze swymi oficerami, i 5i  T u r
ków uzbrojonych, 11 dział z należącemi do nich 
ładunkami, magazyn z sucharami, i,5oo czetwierti 
pszenicy, więcey по o sztuk bydła rogatego i znacz
ną liczbę koni, z których dano 60 pieszym Ko

zakom, z woyskiem wysadniczem posłanym. — Za
łoga Sizopolu składała się, prócz jeńców’, z i,6ooj 
Albańczy ków, którzy się w nocy, z i 5go na i6ty, 
w czasie bombardowania rozbiegli.— Od przyby
łych z B u r  gazu  i okolic jego Greków’ otrzymano [ 
wiadomość, że opanowanie przez woyska naszej 
warownego miasta za Bałkanam i, rozniosło prze
strach pomiędzy Turkami, w okolicach odnogi 
JFaros, pod dowództwem H usseina B aszy , rozło
żonymi.

Odessa dnia :27 lutego.
Od dnia 22 do 26 lutego przywieziono do| 

naszego miasta 53o czetwierti zboża na 66 podwc- 
dach .—- D. 26 przybył z K ow arny  we i 3 dni o 
kręt austryacki Jason, szyper F ilip  Klcich. — Od 
dnia 20 do 22 t. m. przybyły do nas iF F a rn y  2I 
okręty; wyszło do różnych zawojowanych portow 
z żywnością dla woyska 29 statków. (J. d :Od.).

B  i  e l  c e.
Od i 5 do 16 teraźnieyszego lutego przejecha 

li przez nasze miasto osoby następujące: z Jass . 
Głównodowodzący agą armią Jenerał-Marszałek 
Polny Hrabia rP ittgenstein  do dóbr swoich, mia
steczka Kam ienki; do Jass:  Naczelnik głównego 
sztabu J e6o Cesarskie# Mości, Hrabia D y bicz-, J e 
nerał kawaler у i fo n  der Pahlen  i  Jenerał piecho
ty Baron Toll. x(7. dDd.).

K isze nie w dnia i  2 lutego.
Te mi dniami otworzone u nas zostały, N a y -  

w y ż e y  utwierdzone dla Obwodu Bessarabskiego,] 
etatem d. 29 lutego 1828 r. następujące urzędy: 
Sąd Sumnienny Obwodowy; w powiatach: Opieki; 
Szlacheckie, Magistraty miesicie, Sądy ustne (сло
весные) i Sierockie i dwa ratusze w miastach nad- 
etatowych Rejnach  i  КПП. (J. d/Od).

T y flis  dnia 7 lutego.
(z G azety Tyfliskiśy).

W  Tabasarani zaszły niedawno małe roz-| 
r u c h y , których koniec miał nayprzyjemnieysze 
skutki. Tabasarań  jest mała p row incya, znay- 
dująca się w górach, w północney części N iższe
go-Dagestanu, na zachód od Derbentu. Dzieli się] 
na dwie części: jedna zupełnie poddana Rossy i ;j 
druga część) pod nazwaniem PFolney-Tabasara-1 
ni , była dotąd niepodległą. K ichlar-K uli-B ek  ,| 
były M assium  (władca Tabasarański) był przed 
kilką l a ty , za nieuległość zwierzchności, pozba
wiony swego państwa, które oddano Ibrah im ąw i \ 
Bekowi Karczowskiemu. K ichlar-K uli-B ek  starał 
się teraz wzniecić zamieszanie w Tabasarani, a-j 
żeby, korzystając z niego, odzyskać utracone pań-j 
stwo. Ale mądre środki, obrane przez Naćeelni- 
ka Woyskowego okręgowego w Dagestanie^ J e 
nerała majora, Krabbe, wniwecz obróciły wszy 
stkie jego przedsięwzięcia, nie tylko w poddaneyj 
nam, ale i w wolaey Tabasarani, dokąd K ichlar-j 
K uli-B ek  przymuszony był ucieczką się ratować.

W olni Tabasaranie , ażeby nie zgwałcić go-j 
ścinności,święcie zachowywaney uGóralów, nie w y
dali zbiegłego do nich K ichlara-Beka  ; ale bojąc 
się ściągnąć na siebie nieukontentowanie Rzą-I 
du Rossyyskiego, podali mu: albo stawić się uj



źwierzchności, albo natychmiast ziemię ich opu
ścić; i  zęby zupełnie zasłużyć na dobre chęci Pań
stwa Rossyyekiego, wykonali 22 zeszłego stycznia 
przysięgę na wierność i poddaństwo N a y ja ś n ie y -  
s z e m » C e s a r z o w i  J egomości# z przyrzeczeniem:

1) Nie przyymować do siebie nikogo z niepod- 
danych Rządowi Rossyyskienm, i jeżeliby się kto 
taki znalazł pomiędzy nimi, tedy mocą go wypę
dzić, albo wydać Zwierzchności Rossyyskiey.

2) W  sporach swoich z państwami sąsiednie- 
mi niepozwalać sobie samorządztwa, ale podawać 
skargi swe do rozstrząśnienia Zwierzchności Ros- 
syyekiey.

5) W  zdarzeniu , jeżeliby kto z nich okazał 
się winnym grabieży na ziemiach, należących do 
poddanych Rossyyskich, tedy się obowiązują, al
bo stawić samych przestępców, albo, ukarawszy 
ich swoim obyczajem, powrócić wszystko, co by- 

| ł o  zagrabione.
4) Na zapotrzebowanie Zwierzchności Roa- 

isyyskiey starszyni obowiązani stawić się do niey. 
I  5) Wszystkich mieszkańców, pociągoionych 
lido nich przez K ip h lą r-K u li-B eka  powrócić na 
Idaw ne  mieszkania.

K ic h la r -B e k , straciwszy nadzieję znalezie
nia gdziekolwiek w górach schronienie, z całą fa
milią staw ił się u Jenerała majora K ra b b e , od
dając losswóy miłosierdziu J ego C e s a r s k i e * M ości.

F  r  a  n  c y  a ;

P a r  у  i  dnia  7 m arca ,
(■ Gazety W aresawikiey),

ЛѴусЬоДсу portugalscy, zostający pod do* 
wództwem jenerała Saldanha , chcą (j*k słychać) 
utworzyć legią portugalską i weyść w służbę fran
cuską. Wspomniony jenerał był nie dawno na o- 
biedzie u Ministra morskiego.

Donoszą z Л а ѵ ге  pod d. a b. m. co nastę
puje: „W czora  zawinął tu na okręcie zwanym 
Goniec L izb o ń sk i У ice -Hrabia Ganeflas, synowiec 
znanego Margrabiego Chaves; ma mieć dyploma
tyczne zlecenie od Don M ig u e la  do rządu francus
kiego.” Korrespondent D zienn ika  R ozpraw  w Li~  
zbonie pisze w tey mierze podd. 17 lutego: „Zle- 
[cenie Ѵісе-Hrabiego C anella s , który onegday u- 
dał się ztąd do B ru x e lli,m e  jest inne, jak tylkospro- 
Ibować tam,czyli bankierowie holenderscy niezaufa- 
I ją więcey D on M iguelow i, niż francuzcy. Skoro 
wspomniony Margrabia ukończy w В г и х е ііі  swo
je skarbowe interessa, czyli pomyślnie, czyli też 
niepomyślnie, ma pojechać do W ie d n ia , aby jeśli 
bydź może, wyjednał uznanie D on M iguela , tak 
od dworu anstryackiego, jako też, za pośrednic
twem jego, od dworu francuzkiego i angielskiego.” 

Czytamy w D zien n iku  R o zp ra w  artykuł na* 
stępujący: „ W  tey chwili bardzo częsta jest kor- 
respondencya między gabinetami Londyńskim i 

|M adryck im : rzadki bywa dzień, aby kilku goń- 
jców obu dworów nie przejeżdżało przez tuteyssą 
[stolicę. W czoray przybył do posła hiszpańskiego 
[goniec z L o n d y n u , a przesiłey nocy wyprawiono 
(gońca do M a d ry tu . Wiezie on listy od rana  Z e a  
1 B erm u d ez, posła hiszpańskiego przy dworze an
gielskim, tyczące się ważnych okoliczności, a mia
nowicie, ostatecznego ułatwienia interessów por
tugalskich. Czyli to z powodu dawney niechęci 
między portugalczykami i hiszpanomi, czyli teŹ 
!ztąd, iż D on M ig u e l wzbraniał się podpisać pe- 
jwnych oświadczeń, uznanych za potrzebne dla 
[spokoyności półwyspu, dobra harmonia między 
lobu dworami codzień słabieje, i zaledwie jedna 
trudność zostanie uprzątnioną, zaraz druga po
wstaje. W  tym sporze zasięga się rady Xięcia 

\ W ellin g to n a , za pośrednictwem Pana Z e a  B erm u -  
\dez, który z Ѵісѳ-Hrabią A sseca  jest w znpełnem 
porozumieniu. Druga okoliczność, objęta w itych  

I listach, ściąga się do Ameryki hiszpańsfciey. Świe
c e  tameczne wypadki obudziły nadzieję rządu hi- 
iszpańskiego; i Pan Z e a  B erm u d ez  zdaje się teraz 
izaymować, wspólnie z Xiążęciem W ellin g to n em , 
[planem dania opieki własności angielskiey i wy

słania woyska hiszpańskiego do brzegów гаеху- 
kańskich. F e rd y n a n d  F i l  miał (lubo z trudno- 
ścią) zdecydować się posłać Infanta D on F ra n c i
sco de F a u lo  do М е х у к и Р

— D n ia  8 —
(z t  e y  z e  g a z ę  t y ) .

Hrabina G uillem inot wyjedzie w tym tygo
dniu do męla swego do N ea p o lu , i  z nim uda aię 
także do S ta m bu łu , jeżeli tam wróci.

Jeden z tuteyszych dzienników umieścił na
stępujący list z M odonu , pisany dnia 1 lutego: 
„(Jłficerowie osady tuteyazey znaydowali się dziś 
na pogrzebie jednego z kollegów swoich, zabitego 
w pojedynku. Półkownik C ubieres przemówił w 
wyrazach następujących: „Mości Panowie! Smu
tny wypadek tu nas zgromadził. Poległy kolie- 
ga byt walecznym, doświadczonym wojownikiem, 
znaydował się na krwawych bitwach, odbył nie
bezpieczne kampanie. Będąc podofficevem w da- 
wneiu woysku otrzymał Krzyż Legii honorowey: 
to samo stanowi już wysoką pochwałę. K to tak 
często odważnie stawał przed nieprzyjacielem, za
służył, aby poległ na placu bitwy. Dowódca wasz, 
Mości Panowie, jest także kollegą waszym ; chce 
tu bydź tłumaczem uczuć waszych. Nad tym gro
bem powińuibyśmy mocno się zastanowić: jak ciężką 
jest odpowiedzialność nasza, gdy unosiemy się gnie
wem! Widzę atoli serce wasze po twarzy. Nie- 
tylko nad samym poległym ubolewać mamy! Oby 
ten smutny wypadek skłaniał nas ciągle do sza
cunku, jaki sobie nawzajem winniśmy, i okazywa
nia względności dla młodego wieku, a uszanowa
nia dla doświadczoney starości.”

W ypraw a przeciw A lg ie ro w i (pisze D zie n 
n ik  handlow y) jest niewątpliwą: Dey bowiem taki! 
okazuje upór, iż na domaganie się rządu francuz-1 
kiego o wynagrodzenie za wydatki blokady, od-| 
powiedział, iż owszem żąda sam wynagrodzenia,| 
Ma bydź tak rozgniewany, iż oświadczył, że nie ] 
ulegnie, chociażby nawet widział francuzów przed \ 
bramami A lg ie ru . Przy takicy obrazie godności 
Francyi, dalsza woyna jest nieuchronną.

Większość członków kommissyi izby depu
towanych do roztrząśnienia prawa względem mo- 
nopolium tabaki, miała postanowić, uczynić wnio-l 
sek) aby to monopolium zniesiono.

*Pan F rim o n t otrzymał 5oo>000 franków na| 
wybudowanie machin parowych jego wynalazku^ 
które mają nadawać ruch dwóm fregatom wojen-1 
nym. Pan F rim o n t ma swoje warsztaty w  Lan~  
d ern a u , 5 mil od B r e s tu , i mniemają, że w tym 
porcie obie fregaty zostaną wybudowane. Mini
ster kazał dokładnie rozpoznać rzeczone machiny, 
nim wyznaczył tak znaczną summę.

Z powodu podawania przez dzienniki ró
żnych kandydatów do Stolicy Apostolskiey z po
między Kardynałów francuzk ich , czyni dziennik 
jeden następujące uwagi: „Od czasu, jak nadeszła 
do Francyi wiadomość o zgonie Papieża, ozwały 
się głosy, że, według wszelkiego podobieństwa, K ar
dynał L esc/i będzie jego następcą; takto zwyczay 
zaraz wszystko odnosi do ludzi, których znamy. 
Nie rozważono trudności nieprzełamaney, która 
oddziela tego Kardynała i zawsze oddzielać bę
dzie od Tronu Papiezkiego; trudnością tą jest: 
prawo wyłączania, służące Francyi. Gdy wymie
rzone prawa przeciwko rodzinie N apoleona, nie! 
dopuszczają go do Stolicy Bisknpiey w LugdunieĄ  
azaliż mogłaby Francya dozwolić, żeby wstąpiłj 
na Papiezką? Przetoż Kardynał F esch  nie jest 
obieralny według prawa przyznanego trzem Mo
carstwom do Wyłączenia jednego kandydata. Prze
ciwko wyniesieniu temu dałyby się wyłuszczyć 
powody polityczne z innego jeszcze względu. Prze
nikliwość W łoska nigdy nie przyydzie ku temu 
niebaczeniu, żeby się miała skłonić do wyboru, 
klóregoby korzyści nie odpowiadały niedogodno
ściom. Jakżeby uważał Pan C hateaubriand , Poseł 
Francyi, wyniesienie na dostojność Papiezką czło
wieka, któremu za czasów N apoleona  towarzy
szył, jako sekretarz poselstwa, sprawowanego wów
czas przez tego Kardynała; dziwna koley losu!

„Na ostatniem Сопсіаѵе 29 Kardynałów zgo-



dziło się na wybór Kardynała Severóli) i zapewne 
ogłoszonoby go Papieżem, gdyby Kardynał A lbani 
nie był okazał, ze tego Kandydata Austrya wy* 
nosi. Dobrze więc, rzekli Kardynałowie, jeżeli 
nie może zostać P apieżem , nieckaу  m ianuje P a 
pieża. Kardynał Seoeroli wymienił nazwisko Kar- 
iyuała della Genga, i  ztąd poczęło się Papieztwo 
Leona X I I '.

„Rodzina B onaparte  doznała wsparcia w ro
dzinie X . Isoard, kiedy roku 179З i 1794 z przy* 
czyny korsykańskich rozruchów ratować się mu
siała ucieczką do M arsylii. Po zawarciu konkor
datu roku 1801, Kardynał Fesch  przedstawił N a 
poleonowi Xiędza Isoard , na wakujące mieysce 
przez wyniesienie się Xiędza B ayarine , w T rybu
nale Roty- Dziekaiistwo w tym Trybunale daje 
prawo do kapelusza Kardynalskiego. W  czasie 
restauracyi, rząd francuzki, mniemając, jakoby na
leżało uważać to mianowanie za niebyłe, wyzna
czył do tego urzędu Xiędza Salomon, dzisiejsze
go Biskupa z St. F L - tr , k tóry był przyłączony 
wówczas do poselstwa francuzkiego (sprawowa
nego przez X. Pressigni, Arcy-Biskupa z B esa n - 
ęon). Lecz Pius V I I  nie chciał przychylić się 
do tego, i zatrzymał Xiędza Isoard  na urzędzie. 
Dosłużywszy się starszeństwa w tym Trybunale, 
iostał z kolei Kardynałem. Prane у a po niejakich 
trudnościach prz)znała mu nakoniec tytuł K a r 
dynała francuzkiego; wkrótce posiadł Arcy-Bi- 
tkttpstwo w A u ch  i dostąpił godności Para. Jest 
to mąż umiarkowany, dworny, i bez wątpienia 
nayzdolni^yszy ze wszystkich Kardynałów fran
cuz kich do walczenia przeciwko swym kollegom 
włoskim. Był pierwiey adwokatem w M a rsy lii” 

Budżet na rok 18З0 ma bydź podany dnia 11 
b. m. iadłie deputowanych.

Jeden z tuteyszych dzienników zapewnia, iż 
Urabia Saldanha  był bardzo dobrze przyjęty od 
Panów H yde de JSeuoille i P orta lis; wszyscy oraz 
mieistrowie mieli mu oświadczyć, iż los wychod
ków portugalskich mocno ich obchodzi.

Lord  dochrane  przybył dnia 6 b. m. z Gre- 
cyi do tuteyszey stolicy.

Goniec fra n cu zk i  donosi z R zym u  pod d. q5 
utego: „Dziś śpiewano V en i Creator z powodu 

otworzenia Сопсіаѵе, które nastąpi wieczorem. 
Słychać mocno, iż kandydatami na dostoyność 
Papiezką mają bydź Kardynałowie: Р асса , Ca- 
pellari i Gregorio. Każdy z nich będąc Papie
żem trzymałby się sysieraatu umiarkowanego i po
jednawczego. M niemają, iż Сопсіаѵе nie długo 
•rwać będzie. B ariłom iey Расса  urodził się dnia 
26 grudnia 1766 w Renevente\ M auro  Capellari 
•nia 18 września 1766 w B e  Iluno\ a E m anuel de 
Gregorio dnia 18 grudnia 1768 w Genui. Mówią, 
iż У ісе-Hrabia Chateaubriand  zaraz po wyborze 
Papieża uda się z R zym u  do P a r y ż a ”

W  jednym z tuteyszych dzienników czyta
my, iż zmarły niedawno Papież L eon  X I I  był 
262 Papieżem. Od czasu P io tra  S. dostoyność lę 
piastowało 208 Włochów, i4 Francuzów, ц  Gre- 
ków, 8 Syryyczyków i Dalmatów, 5 Niemców, 3 
Hiszpanów, 2 północnych Amerykanów, i 1 A n
glik.

P  r u s  s  y .
B erlin  dnia 1З m arca .
(z Gazety Warszawskiey).

Stosownie do wezwania N .C ksarza Jmci Ros- 
•yyskiego, Pan Hum boldt wyjedzie ztąd do Rossyi. 
Odbędzie podróż przez Petersburg  i Moskwę do 
gór Uralskich. Tam rozpoznawać będzie kopal
nie, a nadewszystko , w ars ty piasku obficie zło
to zawierającego, między wierzchniemi częściami 
rzeic N iew a  i Isse t. Źaymujących spodziewają 
się rezultatów z porównania, jakie ten uczony ba
dacz przyrodzenia czynić może między temi kopal
niami, a tak dobrze sobie znajomemi w Ameryce. 
^  gor Uralskich uda się P ,n  Humboldt do T obol 

Wscbodniey Syberyi. Będzie to nay- 
wschodnieyszy punkt jego podróży. W  listopa
dzie myśli już wrócić do B erlina .

Pewny szewc wydał w Gdańsku  xiążeczkę

pod tytułem: Sposób noszenia bótów albo trzewi-] 
ków męzkich p rzez  cały rok , tak, iżby napraw y\ 
nie potrzebowały', tudzież sposób wyrabiania nie- 
startego czernidła. Dziełko to doczekało się pią- 
tego wydania, a przepis do wyrabiania czernidła,I 
ma bydź lepszy od wszelkich niemieckich, angiel-l 
skich i francuzkich.

A n g l i a .
Londyn dnia 5 marca.
(я Gazety Warszawskiey).

Xią"ę W gl/ington , Pan P eel i Kanclerz skar
bowy, mieli wczoray długie posłuchanie u  K ró 
la Jmci w zamku Windsorskim. Ministrowie ci 
wrócili potem do L ondynu , i  w mieszkaniu H ra 
biego B a th u rst  naradzali się z innemi kollegami 
swe mi. Poprzedzającego dnia odprawiła się w 
Wydziale spraw zagranicznych rada gabinetowa, 
która trwała do godziny 1 wszey po północy.

Kommissya wyznaczona do rozpoznania wy
boru Pana O’Connela na członka Parlamentu z 
Hrabstwa C lare , uznała ten wybór za prawny; 
lecz dodała, iż petycye, podane przeciw temu wy
borowi, zasługują także na uwagę.
. Donoszą z Dublina, iż widocznie zmnieysza 

się liczba przeciwników nadania swobód Katoli
kom.

Niedawno przybito w gospodzie Leeds  nastę
puj’̂  odezwę Cobetta: „A nglicy , posłuchaycie 
mnie! Za czasów Katolickich nie było ubogich 
w, Anglii. Katolicy utrzymywali ubogich, s tar
ców, wdowy, sieroty, cudzoziemców i chorych, a 
to z dziesięcin i innych dochodów Kościelnych. 
Duchowieństwo Katolickie stawiało i naprawiało 
Kościoły z dziesięcin i dochodów Kościelnych. W  
szczęśliwych wtedy czasach nie było podatków na 
ubogich i domów roboczych. Owczasowe uchwa* 
ły  Parlamenlowe ogłosiły mięso wołowe, wie
przow e, baranie i cielęce za zwyczayne jadło u- 
b o zsz у cli klass ludu. Katolicy wybudowali wszy-1 
sikie nasze K a ted ry ,  założyli i funduszami opa
trzyli. wszystkie dotąd jeszcze istniejące szkoły i! 
wielkie instytuta dobroczynności. Za czasów K a-| 
tolickich nie miała Anglia stałego woyska, a je
dnak zdobyła Francyą i zatrzymała Boulogne  i 
Calais, dopóki Królowie Protestaniscy nie objęli 
tronu. Za czasów Katolickich nie było opłat od 
piwa, słodu i św iec; nie znano wtedy oraz długu I 
narodowego. Anglicy, rozważcie to wszystko, a 
wiem, iż działać będziecie, jak należy.”

Pan Philips, Podsekretarz Sianu, wydał okól
nik do urzędów policyynych w tuteyszey stolicy, 
względem zniesienia zwyczaju używania chłopców 
do wycierania kominów. Tym  celem nakazuje u- 
żywać nadal machiny wynalezioney przez Pana 
Glass do wycierania kominów we wszystkich pu-l 
blicznych gmachach i t. d. Machina ta okazała 
się tak dogodną, iż zapewne wkrótce powszech
nie będzie używaną. Słychać, iż ma bydż zapro
wadzoną do zamków Królewskich*

— jDnia 6 —
W  Gazecie Times uczyniono Uniwersyteto

wi Oxt'ordskiemu następujące zapytanie: azali U- 
niwersytet ten przed czasy z taką samą uporczy
wością nie sprzeciwiał się osiągnieniu tronu przez 
dom Hannowerski, jak teraz nadaniu swobód K a
tolikom? i co też z takiego doświadczenia sądzić 
należy o stateczności zasad rzeczonego Uniwersy
tetu?

W  P ortsm outh  miano otrzymać listy z w y
spy T erceiry  pod d* 19 lutego, donoszące, iż b u 
rza rozproszyła tameczną eskadrę naszę. Fregata 
Pallas wysłała statek do lądu dla nabrania wody.| 
Żołnierz stojący na straży nie dozwolił ludziom u- 
dać się w głąb wyspy; ztąd przyszło do utarczki 
między Anglikami i Portugalczykami. Słychać na
wet, iż Kapitan Fitzclarence  został raniony, cze
mu jednak zaprzeczają.

W edług doniesień z V era-C ruz  pod d. 151 
stycznia , całe woysko uznało tameczny rząd te-j 
raźnieysży, a Jenerał San tana  otrzymał urząd Mi-! 
nistra woyny. Rząd wziął osoby i własności An-| 
glików pod szczególną swoję opiekę.

O
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Lord Anglesea  przyjął niedawno deputacyą 
z Hrabstwa M eath, która podała mu adres po
dziękowania za jego administracją Irłandyi. W  
odpowiedzi powinszował Margrabia mieszkańcom 
w M eath  dobrego i spokojnego postępowania; wy
nurzył oraz nadzieję, iż wkrótce ustanie wszelka 
różnica stronnictw, i że wszyscy zgromadzą się 
przy stopniach tronu, aby go wspierali i używa
li dobrodziejstw konstytucji, która stanowi sławę 
i  szczęśliwość kraju.

P a r l a m e n t .
Izb a  N izsza, Dnia 5 b. m. już o godzinie 10 

!' rano zebrało się mnóstwo ludzi przed wejściem 
£  do Izby Niższej; dowiedziano się wprawdzie, iż 
Й. Lord Chandos obstaje mocno za wnioskiem swo- 
І і т  względem zwołania całey Izby Niższej, i że z 
| t e g o  powodu gallerye, dla publiczności przed go- 
J  dziną 6 wieczorem otworzone nie będą; jednak nie 
■ i uważając na to, został każdy na swojem mieyscu, 
Edopóty, aż się nareszcie zebrała niezmierna massa 

ludzi. Gdy otworzono nakoniec gallerye zaraz po 
6tey, tłok był bardzo niebezpieczny; rnniey niż we 
2ch minutach, juz każde mieysce było zajęte; wey- 

;ścia i sienie byty także przepełnione ludźmi, któ
rzy ciągle tam byli, nie zważając na gorąco i u- 

jtrudzenie w wielkim natłoku.
Po złożeniu kilku petycyy na stronę Katoli- 

jków, chciał jeszcze jeden członek podnieść się z 
podobną prośbą; atoli Izba nie mogła zatrzymać 
.dłużej niecierpliwości, z powodu mającego się 
j przełożyć je у projektu. Ze wszystkich stron wo
łano: Panie Peel! Panie P eel/ ” Po przeczytaniu 
przez Sekretarza Izby, miejsca z mowy Królew- 
'skiey> wzmiankującego o sprawie Katolickiej, P. 
IP eel podniósł się i wyłożył powody projektu, mó- 
I wił o swojem dotychczasowem mniemaniu w tey 
jrzeczy, nareszcie usprawiedliwił każdą szczególną 
;część swego projektu, którego treść jest następu
jąca: j) Główną zasadą jego jest oddalenie wszel
kich ciążących na Katolikach niezdolności oby
watelskich, i porównanie ich w polit> cznych pra
wach z Protestantami. 2) Katolicy mają otrzy- 

jmać wstęp do obu Izb Parlamentu; liczba ichnie 
i będzie ograniczona. Skoro zostaną członkami je- 
idney lub drugiey Izby, winui wykonać przepisa
ną przysięgę. 3) Urzędów Lorda Kanclerza, tu- 

jdzież Lorda Namiestnika Irłandyi żaden Katolik 
Inie będzie mógł piastować. 4) Wszystkie kor- 
Iporacyyne urzędy będą dla nich otwarte: mogą 
jbydź Szeryfami i Sędziami. 5) Wszakże wyłą- 
[czeni będą od tych urzędów, które inaią związek 
z istnąc jĆn Kościołem Państwa; do czego liczą się, 
i duchu wne sądy i Instytuta, urzędy w Uniwersy
tetach, w kollegiach w Fton, W inchester i W est-  
m inster , tudzież w każdey inney szkole, będącey 
!zakładem Kościelnym. Dotychczasowe urządzenia 
1 względem prawa Katolików do przedstawiania na 
wspomnione miejsca mają obowiązywać i na przy- 

Iszłość. W  przypadku gdyby Katolik posiadał u- 
rząd, z którym byłby połączony patrouat jakiego 
Kościoła, na ten czas Król będzie rniał prawo 
przenieść na inną osobę ten patronat. Żaden z Ka- 
jtolików nie będzie mógł otrzymać tych urzędów, 
które na nachodzące w istniejącym Kościele Anglii 
wakanse przedstawiają rządowi kandydatów. 6) 
Prawa karne postanowione dla Katolików, będą 
zniesione. 7) Pod względem nabywania własności, 
Katolicy używać mają jednych praw z dyssyden- 
tami. 8) Żaden z katolickich członków Parlamentu 

mie będzie obowiązany opuszczać Izbę w czasie na
rad w jakimkolwiek szczególnym przedmiocie. 9) 
Nie będzie wymagane od nich żadne oświadczenie 
się względem nauki o transsubstancyacyi. 10) Także 
pod względem duchownego bezpieczeństwa, też 
same katolikom służyć będą prawa, co wszystkim 
innym dyssydentom. 11) Nie będzie żadnego veto, 
tem bardziej żadnego pośrednictwa w okoliczno
ściach duchownych istniejących między Katoli
kami a Rzymsko-Apostolską Stolicą. 12) Tytuły  i 
nazwiska, które są dziś używane przez Biskupó 
Angielskich, nie będą mogły bydź noszone przez 
członków katolickiego kościoła. 10) Jeżeli Katolicy

otrzymają urzędy korporacyjne lub inne , tedy o 
znaki tych urzędów nie mogą bydź do innego Ko 
ścioła wnoszone, tylko do panującego. Także su
knie urzędowe mogą tylko w kościele Anglikań 
skif?i bydź noszone. i 4) Względem Jezuitów i kia 
sztoruych zgromadzeń zawiera projekt: iż imiona 
i liczba gdziekolwiek znaydującyęh s:ę podobnych 
osób , mają bydź spisane. Towarzystwa, które się 
dotąd utworzyły w skutek religiynycb lub klasztor-1 
nych ślubów, nie będą mogły nabierać większego 
rczgafęzienia. Będą przedsięwzięte szczególne środ
ki, ażeby zakon Jezuitów7 nie miał bliższego przy 

z stępu do tego kraju., Jezuici, którzy s;ę już zna у 
dują , mają bydź pod dokładną kontrolką. i 5) P ra 
wo głosowania, służące każdemu, mającemu wolną 
posiadłość 4o szyi lingo w opłacającą, ma bydź co- 
fnione, a ilość nadająca to ргаѵѵо, podniesiona do 10I 
funt. 8zt., i względem tych dóbr wolnych p(rowa 
dzona dokładna kontrulla.

Mowy Pana Peel, pomimo że trwała cztery 
godziny, słuchano z wielką uwagą; a gdy skończył.| 
dały się przez kilka minut słyszeć oklaski z*do 
wolenia. Następnie mówca odczytał właściwy pro 
jekt, który zawierał: iż izba zamieni się w wydział, 
w celu wzięcia pod rozwagę p raw  tyczących siej 
Katolików.

Pan Bankes wystąpił pierwszy» jako prze
ciwnik podanego projektu; dla wielkiego atoli ha 
łasu, tak członków Izby, jako też Innych osób, za
ledwie mógł bydź słyszany. W podobnym du 
chu mówili jeszcze Panowie CPKeil, T ran t i Si; 
Robert Iriglis, nowo obrany przez Uniwersy t- tj 
Oxfordzki członek Parlamentu. Po tym ostatnim 
powstał Minister osad Pan G. M urray t zbijaj 
twierdzenia Pana Iriglis o burzliwości Irlandt zy 
ków, utrzymując przy tem , iż uchwalić się mają 
ce przyzwolenia dla Katolików , zaprowadzą rut 
wątpliwie w całey Irłandyi jedność i szczęście.Lord 
M ilton  dziękował rządowi, a osobliwie Panu P erl A 
za przełożone środki i chwalił szczególnie у ich 
prostotę. Nareszcie na wniosek Lorda Tullamo- 
re, odłożyła Izba rozpra wy w tym przedmiocie do1 
dnia następującego; już było pół g dżiny po ; ól 
nocy, kiedy odłożenie posiedzenia nastąpiło.

W  l o c h y .

w sz

B zym  dnia 24 lutego.
(e Gazety Warszawskiey)

Dnia 2i b. m. odbyły się w Bazylice W a 
tykańskiej ósme exekwie za duszę Papieża Le  
ona X I I . Celebrował Kardynał Pedicini. Po 
tem według zwyczaju odprawili pięć absolucyy 
około katafalku Kardynałowie: Odescalchr, Dan - 
dini, Falzacappa , de Gregorio i celebrujący.

Po Nabożeństwie nastąpiła dziewiąta jene-: 
rai na kongregacya, na którey obrano trzech k a r 
dynałów do otwarcia i zaniknięcia Сопсіаѵе. Naj 
tey że kongregacyi przyjęci byli: Margrabia di Fu- 
scaldo, Poseł nadzwyczajny i Minister pełnomo
cny Króla Jmci Oboyga Sycyliy ; Xiążę Gaga-1 
r y n , Poseł nadzwyc^ayny i Minister pełnomo
cny N. Cesarza Rossyyskiego i Króla Polskiego;! 
tudzież Pan Bussen , Minister rezydujący Króla 
Jmci Pruskiego. Na mowy ich, wynurzające żali 
z powodu śmierci Leona A K II, odpowiadał K ar
dynał Dziekan Somaglia.

Na dniu 22 b. m. odbyły się ostatnie zdzie-j 
więciodniowych ехскѵѵіу; mszą uroczystą cele
brował Kardynał Odescalchi. Po mszy X. Ąlai,j 
Sekretarz S. Kollegiuin , miał mowę łacińską naj 
cześć zmarłego О у ca ś. Następnie odprawili pięć 
uroczystych absolucyy około katafalka K ardyna
łowie: Gazola, Bussiy Z/urlay P ed icin i, a ostatnią^ 
odprawił celebrujący.

Obrzęd ten odbył się w przytomności śgo 
Kollegium, Prałatów, i wszystkich, którzy zwy
kle assystują; znajdował się także Kroi Jmć Ba
warski z orszakiem swoim i Osoby dyplomatycz-i 
ne. Zebrało się niezmierne mnóstwo ludu, zano- 

tącego modły i oddającego cześć pamiątce zmarli 
łego Papieża.

W  izbie kap itu lnej odbyło się dziesiąte 
D O D A TEK
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(gromadzenie, na którem według zwyczaju, Kar
dynałowie z rzędu Dyakonów, nie będący jeszcze 
in sacris, wnieśli brewe Papiezkie, które im przy
znaje głos stanowczy i doradczy w wyborze no
wego Papieża* Obrano do usług Сопсіаѵе jedne* 
go mularza i jednego stolarza.

Na temże zgromadzeniu przyjęty był Baron 
M alzen , Poseł Bawarski. Na przemowę, w któ- 

| rey  wynurzył szczery żal w imieniu Monarchy 
swego po śmierci Jego Świątobliwości, odpowie
dział w tk liwych wyrazach Kardynał Dziekan 
W imieniu swoich ко II ego w*

W  różnych dniach exekwiów za duszę 
Zmarłego Pap ieża , pełnomocnicy wielu innych 
Mocarstw przy Stolicy Apostolskie y-8 kładali wy
razy żalu po śmierci Oyca ś., którym wszystkim 
K ardynał Dziekan odpowiadał.

Po skończonych exekwiach , zgromadzili się 
Kardynałowie zćana dnia a3 b. m. w kfiplicy 
choro w ey Bazyliki W atykańskiey, gdzie K ardy
nał Dziekan Somaglia , w przytomności P/rała* 
tów miał uroczystą Mszą o Duchu 8. Poczćm X. 
T e s ta , Sekretarz BrewióxV ad Principes , powie
dział piękną i uczoną mowę w języku łacińskim, 
w  którey roztrząsał nay ważniejszy przedmiot w y
boru nowego Papieża*

Wieczorem Kardynałowie zgromadzili się 
w  kościele ś. Sylwestra. Mistrz obrzędów niósł 
krzyż papiezki i postawił go na o ł ta rzu ; wów
czas śpiexvacy zaintonowali K eni Creator Sp iri
tus. Po skończone у pierwszey strofie Kardyna
łowie udali się z tego kościoła do pałacu pa
piezki ego, w którym przyrządzono Сопсіаѵе. Na 
przyjęcie we drzwiach Сопсіаѵе oczekiwali już 
Kardynałowie N aro , V idan i, Rivarola , Gonzaga 
i  B erne tti.

W  kaplicy  paulińskiey zaintonowano Veni 
Creator. Poczern K ardynał Dziekan Somaglia, 
wyrzekłszy e x tra  onmes , poxviedział krótką i 
tkliwą mowę, pobudzając ś* Kollegium , żeby jak 
naygorliwiey zajęło się xvyborem nowego Paste
rza. Potem przyniesiono bulić Apostolskie doły-* 
czące wyboru Papieża , które zachować wszyscy 
Kardynałowie znowu obo wiążą Ii się przysięgą* 
Podobną przysięgę wykonał także del D rago ,

. P refek t pałacu Apostolskiego i Rządca Сопсіа
ѵе, tudzież Xiążę Chigi, Marszałek ś< Kościoła i 
Kustosz Сопсіаѵе.

Zwyczayną przysięgę uległości wykonali kon
serw a torowi e R zym u  \ tudzież Jenerał' brygady 
Baron A nca jan i, dowódca zamku ś. Anioła  i P u ł
kownik Sulerman.

Kardynałowie udali się do cel swoich po 
odebraniu hołdu od Zgromadzenia Dyplomaty
cznego , Prałatów , Panów Rzymskich i innych 
znamienitych osób.

Na ko nieć na znak trzykrotnego zadzwonie
nia oddalili się wszyscy, którzy do składu Соп
сіаѵе nie należeli; w obecności Kardynałów na
czelników i M arszałka , drzwi Сопсіаѵе zostały 
zamknięte.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia ig  lutego»

(* Gazety W *rssawekiey.)
Cesarz brezyliyski polecił swemu konsulowi 

W  Lizbonie , żeby upomniał się o dział dziedzicz
ny , dla niego przypadły w prywatnej spuściźnie 

oycu swoim. Odpowiedź, którą Don M iguel 
Udzielił przez Yice-Hrabiego S a n ta re m , jest na- 
stępująca; , ,Don Pedro  nie ma żadnego prawa dó 
spuścizny oyca swego; wszystkie dobra Don P e-  
dra  są zabrane na skarb, i teraźniejszy Król P o r 
tugalski może niemi rozrządzać według Upodo
bania.”

Don M iguel otrzymał wiadomość , że go w 
Angola  i innych posiadłościach w Afryce Królem 
ogłoszono. W  stolicy tuteyszey przysposabiają się

do uroczystego obchodzenia tego wypadku, a ra 
zem rocznicy powrotu Don M iguela  do Portugalii,

S z w  e  c Y A 
Sztokolm dnia 27 lutego .

(s G asety Warssaweliey.)
W niosek względem odjęcia kanclerzowi dwo

ru prawa, zabierania gazet i pieni peryodyczoych 
bez sądowego śledztwa, zoelał dnia 26go b. m. od- 
rziicorfy w stanie wieyskim, większością 64 prze
ciw 44 głosów, po żywych sporach. Były mówca 
stanu w ieyskiego L a rs Olsson , diisieyszy Yice- 
toó wca John Jonsson i wielu innych broniło ust
nie i z pisma praw Kanclerza dworu. Uznawali 
zupełnie хѵувокіѳ dobro wolności druku, i oświad
czyli się wyraźnie, nie popierać żadnego jey ście
śnienia; atoli mniemali za rzecz bardzo ważną, nie 
zostawiać gazet bez żadnego ograniczenia. Prze
ciwnie Stan Duchowny przyjął wniosek odjęcia 
Kanclerzowi wspomnionego prawa, wszakże wię
kszością jednego głosu tylko.

T  U Ж C Y A.
Stambuł dnia 10 lutego .  

f* Gazety Warsaawtkioy).
Od dziesięciu dni panuje w tey stolicy w ie l

kie poruszenie, z powodu gwałtownego zaciągu 
do woyska, Mówią , iż szczególniej zatrudnia 
Sułtana zajmowanie się Francyi losem Grecy i, i 
obawiać się należy zerwania z nią stosunków 
przyjacielskich , na przypadek , gdyby się pow
stańcom greckim powiodło nadużyć opieki Mo
carstw; albowiem w takim razie Porta musiała
by się chwycie względem Greków dzieln iej
szych, niż dotąd środków , a to właśnie sprzeci
wiałoby się widokom Francy i. Miano się już 
naradzać , co w takim razie Porcie czynić w y
padnie, i zdaje śię, że postanowiono posłać woy- 
sko do Tessalii i Liwadyi,

Od granic tureckich 24 lutego .
LisĆ kupiecki ze Stam bułu  pod d. 10 b. m. 

donosi, iż złożony z urzędu W ie lk i  W ęzy r  Izze t  
M ehrned , mimo energicznych oświadczeń swoich, 
po objęciu pieczęci Państwa, tajemnie należał do 
stronnictwa będącego za pokojem, i dla tego zo
stał oddalony.

List ze Srriymy pod dniem i b. m* doniósł
szy, iż ' V ice-Król Egiptu wysłał kilka okrętów 
wojennych do Kandyi, przydaje , iż Grecy, k tó
rzy byli w  K andyi", i okręty greckie, krążące 
niedaleko tey wyspy, mieli się oddalić zaraz, 
gcly się woysko egipskie pokazało; jednakże Egip- 
cyauie mieli zatrać kilka statków greckich i za
prowadzić je wraz z ludźmi do A le x a n d ry tr  

— D nia 25 —-
H rabia  Dandolo, Admirał A ustryack i , po

dał do publiczney wiadomości następujący list 
swóy, pisany do Konsula Austryackiego Gropiust 
„ W  przystani Egińskiey , na okręcie Bellona. 
dnia 22 stycznia 1829. Podczas pobytu mego w  
jEginie 1 dokąd się udałem , celem żądania zwro
tu stalkóxv zbożem naładowanych, które pod ban
derą Cesarsko-Austryacką, oraz Toskańską i Nea- 
politańską zabrane zostały przez okręty greckie 
bez poprzedniczego oświadczenia, przekonałem 
się, że władze , Z których rozkazu to uczyniono, 
nie miały bynaymniey zamiaru szkodzić żeglu
dze europeyskiey. Cieszę s ię , iż w interesie 
prawdy i handlu , w  ogólności oświadczyć mogę, 
że władze greckie , w  przystępności, z jaką żą
dania moje p rzy ję ły , naydostatecznieyszy dały 
dowód , że zabranie owych statków było skut
kiem naykoniecznieyszey potrzeby i niebezpie
czeństwa głodu. Chciey Pan zatem ogłosić ni- 
nieysze oś wiadczenie, i uspokoić handel wzglę
dem okoliczności, które, dopóki nie były obja
śnione, obawę musiały wzbudzać.”



— D nia  26 —
Donoszą z D at ras pod d. 12 stycznia, iż 

według rapportu  Jenerała Church , przesłanego 
Prezesowi Grecy i, woysko greckie obozujące w 
Canidary  zdobyło d. 26 grudnia szturmem mia
sto Konizza  przy zatoce A r ty ,  w czem dopomo
gła mu flotylla grecka, w teyze zatoce będąca, 
która do warowni tureckiey strzelała. Nayza- 
ciętszą była bitwa przy komorze celney miasta, 
gdzie się Turcy mocno oszańcowali. Dowódca 
Turecki z B a n c a ti , R ehen  Aga i Czausz - Aga 
R issera ti, polegli w tern mieyscu. Tak więc 0- 
swobodzono 2000 mieszkańców g reck ich , z k tó
rymi się Turcy, jak z niewolnikami obchodzili.

K r a k o w s k a  R z e c z p o s p o l it a .
K raków  dnia 11 marca.

(* Gaeety W arszawskie/).
Opis balu Kostiumowego w Krakowie.

(Do k o ń c z e n i e . )
W  chwili, kiedy opisane dopiero kadryle i 

kostiumy w pośród mnóstwa domihów i masek, 
powszechną zatrudniały uwagę» pokazała się Este
ra , godna tey, którą nam wielki Kasyn, w jednym 
wierszu, tak pięknie odmalować potrafił:

„  Tout respire en E sther Pinnocence et la
parx.

Świetność tego kostiumu, zebrała w sobie 
niemal wszystko, co tylko gust i przepych na raz 
połączyć mogą. Przybycie zayrrmjącey Izraelitki, 
nowy zamęt sprawiło. Każdy się cisnął do wi
dzenia bohatyrki Kasyna. Dwa у jeniusze, wy
obrażający owych posłańców  nieba, którzy stare
mu Piastowi przepowiedzieli panowanie nad Pol
ską , pierwszymi byli, którzy zaszli uwielbioney 
E sterze  drogę , ofiarując jey różę, z nader pię
knym wierszykiem, którego dwie ostatnie strofy, 
i  to nieprzewidziany tylko traf, dozwolił nam w yr
wać skromności autora.

„ Pielgrzym , ni w dary , ni w słowa bogaty , 
P rzynoszęć różę w zamian gościnności;
Z  inne m i tylko porównay ją  kw iaty ,
Doznasz w niey siebie, i los twey pr zyszłości. 

Sto listków z górą w tey  róży rozkwita , 
K a żd y  je y  listek , nowey wiosny karbem; 
K ażda , co p r z y jd z ie , szczęściem cię powita , 
K ażda , co minie, będzie crwty sharbemP
W pośród tłumu witających E sterę  , uważa

no zgrzybiałego Pustelnika , który opowiadał, ze 
jest z pod C zerny , i tym, co go prosili, nócił za
ledwie dosłyszeć się dającym głosem, następujące 
dwie strofy na cześć E ste ry :

poematu M ickiewicza pod napisem K onrad W allen
rod, Rebeka  i Iza a k , oboje w bogatych szatach 
historycznych; Romeo i Julia  z trejedyi Szekspira', 
Sułtan Turecki, przepycham wschodnim zadziwia
jący; Ryc rz Polski z czasów Bolesław a Chro, 
brego, z wzorów na rycinach owe czasy ma
lujących, w zbroi łuskowey ze skrzydłami) dwie 
Polki w kostiumie pierwszych lat X V I I I  wieku ko
sztownym, zupełnie według portretów staroświec
kich ubrane ; żeglarze od marynarki angielskiey; 
Turek i Grek napastujący się ustawicznie z ц~ 
śmiechem bliskiego pojednania; Ogrodniczki z ko
szykami pełnemi kwiatów; Pasterki i pasterze w 
ubiorach i postaciach, jakie nam opisują poeci; 
Malarz ubrany we wszystkie swe godła i narzę
dzia, chwytające od ręki pierwsze zarysy tych, 
co go naymocniey w oczy uderzali ; sam nawet 
W o lter , król dowcipu, mnóstwo charakterystycz
nych figur i karykatur; wszystko to w wdzięcz
nym nieładzie pomieszane, składało rozmaitość 
tak piękną, tak zaymującą, ze jey pamięcią objąć, 
tem ЬагіЫеу piórem określić, niepodobna.

Między wielu innemi, wspomnieć tu jeszcze 
należy dobre chęci Barda szkockiego, którego po
chlebne i dowcipne wierszyki, przynaymniey w 
cząstce zasługują na umieszczenie.

D o  P o l k i .

„ P e r ły , dyam enty drogie,
Powiedźcie świetne kamienie;
Czem u nie dla wszystkich błogie,
B udzące wasze promienie?

In n a  piękność , inne lica,
Od was pożyczają chwały;
B la sk  poryw a , blask zachwyca,
Z d jąć  was — niknie urok cały.

D la  czegóż Estery skronie,
T łum ią  was czystością własną?
Czen\u p e r ła  wstydem  p łon ie ,
P y szn e  dyam enty gasną? . . . .

u4ch tam , gdzie dobroć i tkliwość,
PV sercu , w ustach , w oku błyszczy; 
JSiknie kruszców migotliwość,
Słońce traci blask bożyszczy/ ”

Stopniami zaludniała się wielka sala mnó
stwem coraz nowych przybyszów; wszystko pię
kne, interessujące, zdawało się sprawdzać owe 
czarodzieyckie powieści o festynach, nadpowie- 
trznych lub podwodnych mieszkańców. Cygani 
i cyganki, mający na czele Precyozę, osoby z me- 
lodramy znajomey tegoż nazwiska; FTajdelotki z

„Jakże milo oglądać Sarm atkę nadobną! 
Uczuciami i sercem do naddziadów sław y , 
y i  wdziękiem do mieszkanki nadziernskiey podobną! 
Szczęsny , kogo je y  uśmiech obdarzy łaskaw y. 
Szczęśliwszy , kto ray  zyska , z je y  sercem i  ręką’ 
Twóy bard ju ż  dzisiay znalazł pociechę osobna, 
Ż e  m u wolno niewinną uczcić cię piosenką.

D o W  A Y D E L O T K l .
„Kto cię obaczył, ten  widział A n io ła ,
K to głos twóy słysza ł, poznał Serafinów dźwięki, 
K to zyska ł uśmiech, ten  skarby M o goła;

A  kto uściśnienie ręki,
W  siódmem na chwilę za trzym a ł się niebief 
Cóż dopiero, kto zyska posiadanie ciebie?. . . .

D o  D a l m a t k i .
Stro jem  nadobnaś, D alm atka9 
Licem , jeszcze  nadobnieysza: 
Lecz cnotami naypięknieysza, 

B o Sarm atka .

D o  S u ł t a n a .
Su łta n , lecz i dla ciebie zanócić potrzeba , 
Choćby wszystkie HuryskC z M ahom eta nieba, 

f i  twoim zabłysły seraju ,
JV yznay , żeś nadobnieysze w idział w Polskim  kraju

Gościnność i uprzeymość, dawców tego fe
stynu, dostoynych gospodarstwa , około godzin 
u s te y  zachęciły do tańców ; w których naród] 
płci obojey zmieszane, aż do godziny 6tey zrani 
oddawały cześć Terpśychorze. Harmonia wybór 
ney muzyki, towarzyszono kiedy niekiedy śpie
wem chóralnym, podwajała wesołość tego pięciu 
setnego zgromadzenia gości, jednym duchem wza
jemnego szacunku ożywionych. Naymnieyszy wj 
padek nieprzyjemny, nie przerwał na minutę słód! 
jkiey i piewinney zabawy.

Na trzeci dzień, to jest w poniedziałek, 
tychże salach P. Knot zet, dany był bal składkowy 
na 270 osób; na którym też same kostiumy pfl 
wtórnie widzieć się dały. Ustępując przepycho
wi pierwszego, wyrównał mu wesołością.

Po obrachunku wydatków, pozostałość ztąe 
oszczędzona, w kwccie przeszło tysiąca złotyd 
polskich, na ręce J  W . M ałachówskiey, do kass] 
Towarzystwa Dobroczynności odesłaną została.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W , Litewskiego Wojennego Gubernatora• 
Andrzey Kucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Ku walor.
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DODATEK DO GAZETY KURYER A LITEW SKIEGO. N. 5 5 .

W ilno  dnia 18 marca v. s. 182^ roku.

1 Rząd C E SA R SK IEG O  Uniwersytetu W i
leńskiego podaje do publicznej wiadomości, że 
wypuszczać się będą przez licytaoyą w sześcio
letnią a rędow uą dzierżawę: grunta  dw orne  fol
w a rk ó w  Niemeuczyna i Pod linkow a, karczmy 
należące do dóbr Remigoły i Onikszt i zaścia
nek  Użwinty. Licytacya odbędzie się we trzech 
term inach: iszym 28 marca, 2gim 4 i  ocirn 8 
następującego kwietnia. P ie rw ias tkow ą  surmmą 
do takow ey licytacyi naznacza się teraz pobie
rany  dochod a mianowicie: z gruntów dw ornych  
fo lw arków  Niemenczyna 126 r . , Podlinkow a 
80 r., trzech  karczem Remigolskich 5oo r., 2ch 
Oniksztyńskich 260 i zaścianka (Jżwiut go r. sr. 
cw ikcya zaś pow inna być złożona w yrów nyw a- 
jąęa jednoroczuey opłacie. W a ru n k i  do kon tra
k tó w  i inw entarze są do przeyrzeuia w każdym 
czasie w  Kancellaryi Uniwersytetu. R oku 1829 
m arca 17 dnia.

Sekretarz  F . Mierzejewski.

1 Za dekretem  oczewistym M agistratu W i  - 
leń . r .  1826 8bra 8 dnia w  sali kon trak tow ej  
m ias ta  W iln a  na d. 29 marca idącego roku  
rozpoczętą  i konkludow aną dzień po dniu b ę 
dzie licytacya m ebli roboty JP . Jerzego P o 
rtiera j a k o to : fornirow ane mahoniem s to l ik i , 
łóżka z gałkam i mosiężnemi złoconemi, toaleta  
pokojow a, kancellaryyskie b ió rko  , takoż cze
czotkow e b jórko, komody, stoliki, łóżka i t .  d. 
K toby więc życzył takow e  nabyć na wyżey o- 
znaczony term in  do sali ratuszowey zechce ja
wić się. i 829 m arca 15 dnia.

Inspektor  Polioyi W ileń . A. M akarewicz.
W o ln o  d rukow ać W ileński Policmeyster 

P odpó łkow n ik  i K a w ale r  Chrząstowski,

1 W  domu G e rm a n a , przy ulicy Ostro- 
bram skiey, jest od ś. Jerzego cały górny a p a r 
tam e n t  do najęcia rocznie, oraz d ó ł  ze sklepa
mi na hande l  lub mieszkanie.

W o ln o  d rukew ać  Policmeyster Chrząstowski.

5 Powodem rezolucyi Magistratu W ile ń 
skiego dnia 7 miesiąca marca ńastałey, niże у 
podpisany podaję do powszechney wiadomości: 
iż w  terminach iszym dnia 18, 2gim dnia 20, 
5cim dnia 21 i w dniu przetargowym 22, te ra 
źniejszego miesiąca marca, uskuteczniać się bę
dzie w sali sądowey rzeczonego Magistratu, pu
bliczna licytacya na wypuszczenie w jednorocz
ną te nutę z daty 20 apryla b. roku  domu za
jezdnego zmarłego Stanisława Szabłowskiego, 
za rudnicką bramą pod N. 1216 sytuowanego i 
przynależnego do tegoż domu ogrodu warzyw
nego. Datt 1829 marca 8 dnia.

Daniel W e n er  R . M. W .

W e d le  Ukazu JEG O  1M P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samowi ad nącego całą Rossyą etc. eto. etc.

3 Polic ya Główna miasta Gub emskiego W i l 
na oznaymuje tym urzędowym obwieszczym li
stem J W W .  Janowi Chryzostomowi Marsz, i Ka
walerowi, jako oycowi debitora syna swojego Sta
nisława b. Marsz. P tu  Tclsz. , i samemuż debi- 
torowi Piłsudzkim utrzymującym fundusz odpo
wiedzi uległy za dług kr edytor ów dekretami wy

jaśniony, że na skutek rzeczonych dekretów, to 
jest: pierwszego z instancyi starozakonnego I l i r -  
szy Leybowieża obywatela W ileń . w r .  1817 w 
Ziem. P tu  Oszmiari. otrzymanego, a następnie w 
r. 1820 apr. 19 d. w Sądzie Głł. W ileń . 2go 
De par. utwierdzonego, a tegoż roku julii 5o, na 
osobę Daniela Buczyńskiego Prezydenta Gran. 
Ptu Zawiley. w całcy mocy przelanego, ze wska- 
zem summy w powyższym dekrecie  wyrażoney, 
jakoteż za dekretem ultimarnym nieslannym Ziem. 
Ptu W ileń . w r .  1821 ybra 10 d., z powództwa 
W .  W incentego Jatowta Deputata Szlacheckie
go otrzymanym ze wskażem summy czer. zł. 270, 
nie mnie у za dekretem niestannym ultimarnym 
w r. 1819 gbra 7 d. w Sądzie Grodz. P tu  W i 
leń. uzyskanym, ze wskazem summy czer. z łł .  
sztuk 684 i rub. sr. 629 ; za takowym d e k re 
tem z instancyi W .  W incentego Nowickiego 
Regenta i Adwokata Subsel. W ileń .,  tak w Są
dzie Gł. W ileń . 2go Depar., jakoteż w Rządzą
cym Senacie zatwierdzonym, i nakoniec za de
kretem  ultimarnym Ziem. P tu  Rosień. і 8г 4 r .  
marca 20 d., z instancyi J W .  Józefa Je leńsk ie -  
go b. Assesora Sądu Gł. Lit. W ileń .  2go D epar., 
ze wskazem ogólney summy zł. poi. 12,690 gr. 
11 szelągów 2, i  za powyżey wyrażonemi dekre 
tami na J W .  Stanisławie Piłsudzkim b. Telsz. 
Marsz, przewiedzionemi i otrzymanemi, że dla 
wy exekwo wania wspomnionych dekretów, p ier
wszego z instancyi star. Hirszy Leybowicza otrzy
manego, a zeszłemu Danielowi Buczyńskiemu p rze 
lanego, teraz na rzecz jego syna jedynego suk- 
cessora Maurycego Buczyńskiego Podkomorzyca 
P tu  Zawiley., a za dalsze mi dekretami na rzecz 
W  W .  W incentego Jatowta i W incentego No
wickiego Regenta i Adwokata Subsel. W ileń .,  
oraz J W .  Józefa Jeleńskiego b. Assesora Sądu 
Gł. W ileń . 2go Depart. dla uczynienia t radyc ji ,  
jeden z członków Policyi W 41eń. za tygodni 4 
od daty niniejszego obwieszczenia będzie w yko- 
menderowanym dla wyszukania w tymże Guber- 
skim mieście W iln ie  funduszu mogącego się o- 
kazać ^przynależnym do rzeczonego Stanisława 
Piłsudzkiego, lub też jego samey osoby, dla se- 
kwestracyi oney, podług prawa statutowego, o 
tym tak rzeczonego b. Marszałka Telsz. Stani
sława Piłsudzkiego jako debitora, a zaś b. Marsz, 
tegoż P tu  Jana Chryzostoma Piłsudzkiego, jako 
oyca mogącego utrzymywać fundusz synowski, 
do niebronienia tak funduszu jakoteż i samey o- 
soby debitora zajęcia obwieszczając, ażeby w tey 
mierze żadne niebyły czynione przeszkody, ni- 
nieyszym urzędowym listem Polic у a miasta Gu- 
bernskiego W iln a  zastrzega.

R. 1829 mca febr. 27 d., W o ź n y  świadczę, 
iż kopie takowego obwieszczenia od Policyi mia
sta Gubern. W ilna , z instancyi W .W . M auryce
go Buczyńskiego Podkom orzyca Zawiley., W in 
centego Jatowta b. Deputata Szlacheckiego, W in 
centego' Nowickiego Regenta i Ądwokata Subsel. 
W ileń .,  oraz J W .  Józefa Jeleńskiego b. Asse
sora Sądu Gł. Wrileń. 2go Depar. J W W .  Jano
wi Chryzostomowi b. Marszałkowi P tu  Telsz. i  
Kawalerowi jako cycowi, a Stanisławowi b. Mar. 
Teł. Piłsudzkim , podałem, i takową kopią ob
wieszczenia jedną?pomienionemu oycowi ocze- 
wisto w ręce  w mieście W  ilnie podałćm, a 2gą



J W .  Stanisławowi Piłsudzkienur dla niewiado- 
mości' o jego pobycia do drzwi Sądu Gł. W ileó. 
2go Depar. przybiłem, i o terminie mającey na
stąpić tradycyi funduszów rzeczonego J W .  Sta
nisława Piłsudskiego i sartiey jego osoby za ty
godni 4 oznajmiłem.

Michał Staszkiewicz W oźny P tu  Wileii.
R .  1З29 mca marca 8 dnia przed aktami 

Ziem. Ptu W ileń . stawając osobiście W oźny 
w górze wyrażony relacyą obwieszczenia zeznał 
i  w protokule Woźnieyskim własnoręcznie roz
pisał się. Przyjąłem Jan Zienkowicz Regent Z. W .

Pozwolono drukować. W ilno  d. 10 marca 
1829 roku  Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy 
Szydłowski.

3 R okn 1829 mca m arca  1 dnia w  Upły
w ie  sześcio-nledzielnego czasu ua przybycie k re -  
dy to row  cywilnych, a  takoż Komorników pró
żnego oczekiwania, gdy z weszłych od rozmai
tych  Klasztorów proźb, Sąd Podkomorsko Ex* 
dywizorski rw  majętności Bienicy czynność speł
nia jący dośledza, że od summy kilkakroć sta ty 
sięcy złotych wynoszącej, a tymże różnym K la
sztorom przez zeszłych Tadeusza oyca Józefa i 
Kazimierza synów, oraz B arbarę  w  zamęściu A- 
hram owiczowę córkę zawinioney z la t  kilku w 
zaległości znaydują się nieopłacone procenta, k tó 
re  będące objektem i funduszu do ułatwienia 
pierwszych p o trz e b , gdy nieodbieie wymagały 
]gotowemi pieniędzmi usatysfakcjonowania,to  d a 
ło  poWod żo Sąd ninieyszy w pierwszym swem 
Zjezdzie dekre tem  odkładow ym  w roku przesz
łym 1828 mca maja 2 t  dnia zakroczonym, za
dek la row ał  wypłatę takow ych zalegających pro
cen tów  w  powtórnym swojego sądownictwa ze
bran iu  się jako w porze do spieniężenia się w ła
ściwszej; lecz kiedy zadzierżawione na ten przed- 
Yniot niektóre  fo lw arki konkursowego majactku  
a d a ls łe  w adm inis tracyi sądowey pozostałe, ra -  
Cyą inszych skarbowych wydatków tę po trze
bę  uprzedzających w momencie ninieyszym po
w o d e m  wyższego ilości num eru  zaległościow 
Skarbowych i duchownych objektem, podobnież 
własności ska rbow ej zaszczycających się, n iże
l i  się spodziewać można było kompletnie usa
tysfakcjonow ania  onych okazując nie możność) 
w yradzają  niezbędną potrzebą obmyślenia k u t e 
m u skutecznych i uiezwłócznych środkow, w rzę
dzie k tórych rozkład  takowych zaległościow na 
k redy to row  racyą podziału między ich dóbr 
konkursowych k u  nayrychleyszey ich wypłacie 
przy  dalszych w ydatkach  opłaty poszlin, he r
bowego papieru  od w aloru  summ zrekoenosko- 
Wau się mających dla wzięcia dowodu na p i
śmie, o o trzym ującej się na gruncie lo k a c j i  i 

'd a lsz y c h te y  potrzebie towarzyszących, ile w te- 
razuieyszym na pieniądze krytycznym czasie tym 
że wierzycielom Stałby się uciążliwym, nastę
pnie  oddanie tychże konkursowych dóbr w d a l
szą adm in is trac ją  , pod zawiadowanie opieki 
Dworzańskiey nie tylko przynosiłoby teyże Ma- 
gistraturze zamitrężenie, szczególnie jakie z rze
czy ta k o w e j  adm inistracji wynikają w  przed
miocie rozrachunków , ^częstokroć na gruncie 
spraw dzać się powinnycli, ale nadto oddala ło 
by się kredytororn i dziedzicom w objęciu ich 
sched pożądana p rędka  satysfakcja; więc k u  *a- 
łatwierjiu tego najbliższy Sąd upatru jąc  środek 
Wypuszczenia w ogólności, lub szczególności kon
kursowych fo lw arków  w m iarę wykazać się ma* 
jącey potrzeby, w roczną lub też dwóletnią  a-

i^dę, na takow y  cel dnie 26, 27 i 28 dopiero 
idącego miesiąca m arca do l icy tac ji  więcey da* 
jąoemu na sessyi sądowey w majętności Bienicy 
w obecności stron, któreby bydź żądały odby
wać się m ające j  przeznaczając, ku temu zamia* 
rowi inwentacye urzędowo jakie już są sporzą
dzone wespół z ta bel la mi i 11 t ra t  ogółowych i 
szczególnych, tudzież punkta  i w arunki, na któ
rych ma bydź następny osnowany k on trak t ,  w 
każdym czasie do zakommuuikowania ambien, 
tom sporządzić postanowiwszy, dla wiadomości 
życzących zadzierżawió konkursowe majętności 
Bienicy folwarki, tudziesz zakupić bibliotekę g 
xiąg Irancuzkich i polskich składającą się, nie
m n ie j  miedz brow arną  z dwóch fuudow , oraz 
dalsze artykuły  gospodarskie, ażeby na powyż
sze term ina  w Sądzie ninieyszym jawili się przez 
trzykro tną  przy gazetachawizacyą wezwać de te r 
minuje Jerzy Soroka Podkomorzy Oszm. Exdyw.

M ichałHryncew iczSędzia Ziem. Bras, Exd.
Ignacy Honw alt Sędzia Grodz. W ileń .  Exd.

Regent Jan Jachimowicz.

3 . Niżey podpisani exekutoi*owie testamentu 
zeszłego Macieja Barankiewicza Medycyny i 
Chirurgii Doktora, orderu ś. Anny 5go stopnia 
kawalera; dnia 23gó listopada 182З roku sporzą
dzonego, 31829  miesiąca lutego dnia 21 w Są
dzie Głównym Litewsko -  W  ile ńs k i m 2go Depar
tamentu .aktykowanego; celem wypełnienia skut
ków tegoż testamentu, upraszają wszystkich de- 
bitorow zeszłego Barankiewicza, żeby sumnty im 
zakredytowane, w terminach obligami poszcze- 
gólnionych, do zapłacenia przeznaczonych, ra
czyli tymże exekutoroiil w kapitałach i zaległych 
procentach zaliczyć. Datt 1829 roku  marca 12 
dnia .Antoni Górecki W .  P* orderu legii ho
norowy kawaler.

Maciey Szulc Urzędnik fartoacyl gtey klas* 
sy i kawaler.

Pozwolono drukować. W ilno  dnia i5 
marca 1829 r oku. Cenzor Kollegialny Assesor 
Ignacy Szydłowski.

5  w ibram  Jo se t owić z  K u k sy  s w y p u ś c ił  ш  
lo te ry ą  ró żne  f a n t y  w  cenie  ru b li sr< / 5/ 5, 
b ile t je d e n  p o  rub li sr. / ,  z ja k o w y c h  biletów  
g d y  p ra w ie  t r z y  częśc i ju z  ro zd a n e  zo sta ły , 
a  w ty m  ten że  w ibram  Jo se lo w icz  K u ksys  po 
k r ó tk ie y  chorobie o d u m a r ł , p rze to  takową 
lo te r y ą  z a jm o w a ć  się  będzie  je g o  rod zo n y  brat 
Icho  Joselow icz  l iu k s y s , p r z e z  k tórego  reszta 
b ile tó w  ro zd a w a n e  będzie; p o  ro zd a n iu  więc 
b ile tó w  lo te r y ą  c ią g n ię ta  będzie  w  następnym  
m c u  a p r y  tu  28  dn ia  w  d o m u  Ж. P r a ła ta  Pu- 
słow skiego  w  t r a k ty  er ze J P .  Paw łow skiego  
na  u lic y  Z a m k o w e j  p o d  N . i 5 4 , aby  więc 
k tó r z y  z a b ra n e  b ile ty  n a  tę  lo te r y ą  d o tą d  nic 
o p ła c ili , ra c zy li  w nosić  n a  d z ie ń  2 i  tegoż 
m c a  do w y  z  w spom nionegó  l e k i  Jose  łowicza 
K ukSys lub do ro zd a ją c y c h  b i le ty , k tó rzy  Щ 
w  p r a w ie  p o d p isy w a n ia  n a  drug iey  stronic 
o n ych , ja k o  to: M eH as M o rg u lis  i G da l Cho- 
n es , a ta k ie  z a y m u ją c y  się te r a z  roznosze
n iem  b ile tów  udbram ld n k e ls  ; k to b y  takowe 
rzec zy  w yp u szczo n e  n a  l o t e r y ą , ż y c z y ł  sobie 
w id z ie ć , z n a jd z ie  one и  ТЖ. J ó z e fa  Bohdzie
w icza  na  S a w ic z  u lic y  m ieszka ją ceg o  we wła
sn y m  dómtiy ja k o  u niego zlokow ane  za  rewer- 
sern w  P o lić y i  d a n y m . M a rc a  6  d. 182д r. Icka 
jo sze lo w ic z  K u s to sz  G d a lia  Ic jtow icz Chanat* 
7V o ln o  drukow ać  P o lic m e y s te r  C hrząśtow ski


